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Rek 1852. 


Przyjmują SiĘ 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIRA NEA literackie, księgarskie, handlowe, prremysłowe 
rolnicze." p 
TW?ĄDO>JENIA tyCZĄce sie sprzedaży, kupn?. dzierżaw itp. 
za opłatą 
(dwisirca „otytuwego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 


następne po 5 giuie — 2 dupiaz "10 krajcnów zu każdą 
pablikacyg na stępel rządowy. 
ŁaAsty 


nietreakowane . nieprzyjmują sig, wyjtwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


MAE" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


Ogłaszając przedpłatę na trzeci kwartał b. r. 
upraszamy: jak najusilnićj szanownych” pp. Abo- 
nentów, 0 wczesne zgłaszanie się, abyśmy 
nakład dzieńnika do liczby przedpłacicieli za- 
wczasu zastósować mog!i. 


~ OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na Kwartał Mici, to jest na miesiąc Lipiec, 
Sierpień i Wrzesień r. 1852 dla abo- 
nentów zamiejscowych z przesyłką pocztową złr. 
5 m. k. 

Dla miejscowych złr. 3. kr. 45 m. K. 


kraków 22 czerwca. 


W numerze 105 dziennika naszego, daliśmy 
weść pytania, stawionego przez Korespondencyą 
austryacką litografowaną z dnia 4 maja; pyta- 
nia, niezmiernie dla Galicyi ważnego, to jest: 
„co się stanie 2 większenu posiadłościami ziem- 
skiemi i jak na podobnych posiadłościach bę- 
dzie można gospodarować pati zawiadomili zan 
razem, że dziennik wspomniony, w rozstrzygnię- 
ciu go radzi, iżby. do gospodarowania na więk- 
szych posiadłościach ziemskich w naszym kraju, 
zastósować system w Anglii używany, 40. jest, 
iżby je pareellować i puszczać w częściowe dzier- 
zawy. i SHEDS 

Podając 'do wiadomości publicznéj, i pytanie 
przez dziennik 0 którym mowa stawione , i radę 
na drodze którćj zdaniem. jego rozstrzygniętym 
być powinno , poczyniliśmy wówczas nad tym wa- 
żnym przedmiotem kilka także uwag z naszćj 
stróny; i przyznali się do zdania: iż środek przez 
Korrespondencyą litografowaną austryacką pro- 
ponowany, jakkolwiek w teoryi bardzo zbawien- 
ny, nie jest atoli w praktyce wykonalnym w na- 
szym kraju, a to głównie Z powodów : że wło- 
ścianie w naszym kraju, posiadają już „własne 
swóje grunta; że brakuje w nim zamożnćj klasy 


mc mu 
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"GIEŚĆ TITRRACKO - ARTYSTYCZNĄ. 
PARADOXA KORONNE I REFORMACYA. 


Odpowiedź panu A. Bielowskiemu, 
| na jego artykuł w Dzien. Literackim. 


* Labo szanownym obyczajem Czasu, zamykają się ko- 
lumny tego pisma, w razie gdy polemika „dochodzi do 
odpowiedzi na odpowiedź; chociaż niniejsza już się w tym 
slopniu znajduje; przecież pewny jestem, iż ze względu 
na rzecz i sposób jej traktowania wyjątkowo znajdzie u- 
mieszczenie *). Otóż, rzecz się ma jak naslępuje: w. 116 
numerze Czasu okazałem ; że świeżo wydane Paradoxa 
są kompillacyą Reformacyi obyczajów Starowolskiego, a 
zalióćóm, że nie S4. Nową zupełnie rzeczą. P. A. Bielowski, 
wca 
aero, Ayia mi w 24 numerze Dzien. literac, Iwow- 
skiego, następnie sprawę wyłuszczając, Przyznaje p. Bie- 
lowski uderzające, bo tożsamością słów i zdań okazane 
podobieństwo Paradoxów z Reformacyą; twierdzi jednak, 
iż rękopis z którego wydał Paradoxa, ma rzeczywiście 
cechę. daty na nim położonej, tojest należy do r. 1603, 
że. wyciśnięte na wierzchnićj okładce głoski A. C. G:C, 
M. P., oznaczają Adama. Czarnkówskiego (Generalis Ca- 
pitaneus Majoris Poloniae), który był właścicielem tego 
rękopisu, A zmarł roku 1628; gdy Starowolski pierwszą 
książkę wydał 1616. Okazuje wreszcie p, Bielowski miej” 
zh moża. EWIE | Ę 4 
*) Chętnie „odstępujemy, od tój zasady, ilekroć polemika 
wszedłszy na pole badań naukowych, a nie czczych rozprawiań, 
przykłada się do wyjaśnienia prawdy. Prz Red. 


tój znakomitćj w każdym razie książ-. 


średnićj; że w klassie włościan nie obudziło się 
dotąd zamiłowanie pracy | nie wyrobiły się jesz= 
cze żadne potrzeby, wyższe nad najkonieczniejszy 
pokarm i odzież;— że wreszcie zastósowanie pro- 
ponowanego systematu do gospodarowania na 
większych posiadłościach w Galicyi, wymaga 
wspólnych usiłowań, prywatnych i rządu, bez 
ktorych o zaprowadzeniu więcćj ogólnego syste- 
matu gospodarstwa, myślić nawet nie można, 
Uwagi powyższe podyktowane nam były, po- 
glądem jedynie na wyłącznie ekonomiczną stro- 
nę, i stawienego pytania i udzielonćj rady; bośmy 
wówczas sami przyznali, że rozbiór wszechstron- 
ny tak ważnego przedmiotu , wypełniłby dzieło, 
i przechodzi zakres dziennikarskiego rozbioru. 
Przedmiot atoli ten, zwrócił: na siebie jak się 
spodziewać należało, uwagę obywateli krajowych. 
Szan. korespondent ż pod: Mogiły, dopełnił po- 
niekąd rozbioru kwestyi przed nami będącćj. Za- 
patrując się na nią wyłącznie z stanowiską pra- 
wnego y do wątpliwości przez nas stawionych, a 
przeciw wykonaniu propozycyi . Korespondencyt 
litografowanej walczących, dodał inne, również 
ważne, wykładem których udowodnić usHował, 
że zanimby w naszóm kraju pomyśleć można, o 
zastósowaniu bardzo zkąd inąd zbawiennego środ- 
ka gospodarowania na większych. posiadłościach 
ziemskich, przez puszezanie ich w częściowe dzier= 
żawy, potrzeba przedewszystkiem, ażeby były 
sttwione prawne rękojmie: 1) że tytuł dzierżawy 
nie zamieni się znowu przy pierwszćj sposobno- 
r. y v ie a, > ` } , y 
ści w tyluł. własności, ©) że. stósunki między 
przyszłymi dzierżawcami a właścicielami grantu, 
nie będą ulegać żadnćj wyjątkowój juryzdykcyi | 
tylko zwyczajnej, to jest cywilnej ; potrzeba nadto, | 
3) iżby kwestya służebności na gruntach dwor- | 


POEIER IPEA PEREZ 


Paradoxów i Reformacyt, gdzie.: mimo _ tożsamości 
są tego rodzaju różnice “iż autor Para- 
doxów mówi; żerto: lub owo 8am'widziął , tego lub'owe= 
go mówiącego słyszał, a autor Reformacyi podaje nieo- 
sobiście te zdania.  Nakoniec broniący Paradoxów przy- 
lacza miejsca, które okazują; iŻ niema w Paradoxach 
tego, co w Reformacyi zmierza ku obronie spraw kościo- 
ła i jego. sterowników, „Z. teg0 Wszystkiego wyprowadza 
wniosek, że nie Paradoxa: Z Reformącyj, ale Reformacya 
z Paradoxów jest utworzona ; podaje domysł, że autorem 
Paradoxów może być Mikołaj Kochanowski, a Starowol- 
skiego pomawia o plagiat, CZY! Jaśnićj mówiąc, 0 poda- 
nie za swoją rzeczy cudze) , albo Jeszcze jaśnićj, 0 kra- 
dzież literacką. Polemika więc którą wywołałem, gdyby 
się miała skończyć Na odpowiedzi p, Bielowskiego, d0- 
prowadziłaby „do tego oslalecznego wnjosku, iż: Szymon 
Starowolski, posiadający lak wysoki szacunek u współ- 
czesnych, mąż. taką godnością, bo rządem dyecezyi Kra- 
kowskićj w czasach burzliwych Majazdów . zaszczycony, 
wreszcie znakomity autor czterdziestu przeszło dzieł; 0j- 
ciec archeologów naszych, człowiek pełen odwagi poli- 
tycznćj, co i królom i narodowi niewzdrygał się prawdy 
powiedzieć, że mąż mówię (> „Splamił się brudniejszą 
od innych, bo literacką kradzieżą! Otóż obowiązek su- 
mienią powołuje mię do UJ$CIa jeszczę raz pióra w 0- 
bronie zasłużonego imienia. 9 40 mnie, przyznaję słu- 
szność twierdzeniu p. Bielowskiego, żę rękopis Parado- 
xów posiada ceny graficzne, WS%azujące, że jest rzeczy- 
wiście 1603,r. pisany, wierzę, Że przed rokiem 1628 
był w posiadaniu Adama Czarnkowskiego ; wierzę, bo, tu 
głęboka nauka wydawcy jest m dostateczną rękojmią — 
ależ tak,te dowody, jak i następne dowodziki, jeszcze 
nie pozwalają posądzać Starowolskiego 0 kradzież lite- 


SCA Z ' 
rzeczy i Słów, 


skich rozstrzygniętą wprzódy została, nareszcie 
4) iżby cyfra ciężaru, jakim zebranie. funduszu 
indemnizacyjnego, posiadłości ziemskie kiedyś 
obłoży, stanówczo oznaczoną i wiadomą była. 
(Patrz N. 110 Czasu). 


W usprawiedliwieniu pierwszego swego żą- 
dąnia, to jest stawienia rękojmi, iżby żytuł dzier- 
żawy, nie zamienił się znowu przy pierwszćj 
sposobności w tytuł własności, Sz. korespondent 
z pod Mogiły przepomniał poprzeć rozumowanie 
swoje, bardzo przekonywającym i rozs'rzygają- 
cym przykładem. W Galicyi albowiem, uie za- 
szedł ściśle rzecz biorąc przypadek, którego się 
obawia, to jest, iżby zytuł dzierżawy, stał się 
tam kiedy dla kogo tytułem do własności, bo wło- 
ścianie. w Galicyt nie byli nigdy dzierżawcami 
gruntów na których siedzieli, i nie płacili z nich 
(oprócz małych wyjątków ) CZYNSZU robocizna, 
ale byli wszyscy poddanemi, odrabiającemi z grun- 
tu pańszczyznę. — W okręgu atoli krakowskim , na- 
leżącym do b. Rzpltćj krakowskićj, nie było rze- 
czywiście ani poddanych ,- ani pańszczyzny, ale 
byli tylko dzierżawcy, czynsz z gruntu roboci- 
zną płacący, jak to, wyraźnie prawo publiczne tego 
kraju, to jest Konstytucya Wolnego Miasta Kra- 
kowa, Traktatem Wiedeńskim nadana, w artykule 
3cim przepisywała w słowach: stósunki włościa- 
„nina wzgledem. właścicielu gruntu, stanowi u= 
„aaówa bądź domniemana bądź wyraźna: ró- 
„wnie pierwsza jak druga ściśle zachowywana 
„być powinna. Wszgłędnie ziemi onemu do u- 
„prawienia użyczonćj, uważać go należy jako 
„dzierżawcę, opłacającego dzierżawę swoją 
„bądź to pieniędzmi , bądź ziemiopłodami, bądz 
„też posługąmi osobistemi, Równie właścicielo- 
„wi jak i dzierżawcy, wolno jest zrzec się u- 
„mowy domniemancj i zawrzeć nowe umowy.“ 
Wiościanie więc w okręgu krakowskim osiedli, 
byli wszyscy bez wyjątku dzierżawcami; —w do- 
brach 'skarbowych i instytutowych, z mocy umów 


racką. Że w Reformacyi mówi Starowolski o kilku oso- 
bach. bez. wymieniania ich, lub o niektórych zdarzeniach 
jako z pogłoski mu wiadomych, a w Paradoxach czytamy 
w tych miejscach określenia: „mój znajomy, rzecz wi- 
działem etc“; to, niejest dowodem gruntownym, gdy zwa- 
żymy, że piszący Reformacyą mógł rzeczywiście ze słu- 
chu tę lub ową drobnostkę znać, a kompilator był świad- 
kiem rzeczy; tém. bardzićj, że przy tożsamości treści i 
wyrażeń, w tych tylko kilku miejscach . określeniem się 
różnią. „ Co; do cytat; w Paradoxach czytamy przytocze- 
nia gołe np. jak to mówi Antistenes, Juvenalis, Cicero itd.; 
a w Reformacyi. mamy. «w tych. miejscach całe zdania tych 
autorów po łacinie z powołaniem wydania, i strony lub 
paragrafu przytoczone; a więc trudno przypuścić, aby 
mąż jak Starowolski tworząc z Paradoxów Reformacyą, 
czytając wspomnienie jakiego klassyka, wyszukiwał za- 
raz na której, w nim stronnicy są te słowa, i wszywał 
je: w Reformacyą — byłaby: to praca wprawdzie możebna, 
ale nie dla Starowolskiego. Zresztą polemika niniejsza 
niemoże wielu, interesować, a zatém szczegółowe zbijanie 
dowodów pomniejszych i rozległe, nadałoby jej rozmia- 
ry i uczyniłoby ją niesposobną do umieszczenia tak w wa- 
szym feuiltonie jak i w lwowskióm piśmie. Przystąpmy 
więc do główniejszćj uwagi. Mamy Starowolskiego do 
20tu broszur po polsku pisanych; nie miałem jednak 0- 
becnie ani dość czasu do przeczytania wszystkich, ani 
je też w téj chwili z Biblioteki naszćj mieć mogę, a więc 
tylko niektóre porównałem z Reformacyą; a z tych wi- 
dzę, że styl téj książki nacechowany tożsamością z sty- 
lem Paradoxów, jest jeden i ten sam i w innych jego pi- 
smach, a zatém jest styłem Starowolskiego. Nakoniec , 
przejrzawszy wszystkich, którzy nam cośkolwiek 0 szcze- 
gółach życia Starowolskiego powiedzieli, przekonałem się 


2 


CZAS. 


wyraśnych, zawartych z nimi przez Komissyą tyczą jak tam, sentymentalnćj tylko, że tak po- 


włościańską , z ramienia 3ch protegujących Dwo- 
rów ustanowionąż w dobrach zaś prywatnych, 
z mocy umów domniemanych, które znów w wielu 
dobrach , jak np. w hrabstwie 'Tenczyńskiem i in- 
nych, dobrowolnie na wyrażne to jest notary- 
aine pozamieniane zostały. W okręgu przeto kra- 
kowskim, gdzie jak widzimy nie było podda- 
nych ani pańszczyzny, tylko byli dzierżawcy, 
Czynsz z gruntu płacący; i gdzie mimo to Usta- 
wa Sejmowa z dnia 7 września 1848 r., w ca- 
dćj rozciągłości zastósowaną została, zaszedł 
istotnie wypadek, żądanie stawienia na przyszłość 
rękojmi usprawiedliwiający, bo tytuł dzierżawy, 
zamienił się wszędzie dla włościan w nim osiadłych, 
na zycuł własności gruntów, na których siedzieli. 

Wyznajemy, że ogłaszając własne naśze i 
szanownego naszego korespondentu „z pod Mo- 
giłyś wątpliwości, przeciw wykonalności w na- 
szym kraju systematu gospodarowania na więk- 
szych posiadłościąch, przez  Korespondencyą 
Austryacką htografowaną proponowanego, miè- 
liśmy na celu, nie tyle obeznanie z niemi krajo- 
wych obywateli, bò tym stan rzeczy przez nas 
wytknięty, dokładnie jest znanym, ile poddanie 
tych wątpliwości pod rozwagę i sąd Dziennika, 
propozycyą czyniącego, tó jest pod sąd i rozwa- 
gę Koręspondencyt Austryackićj litoyrafowanćj 
samćj. Ze wątpliwości przez nas samych'i przez 
korespondentą naszego w tym ważnym predmio- 


cie wniesione , zwrócą na siebie uwagę Kores- | 
pondencyt bitografowanćj i wywołają żjćj stro- | 


ny, bądź gruntowną takowych refutacyą, bądź 
też uznanie ich istnienia upoważniała nas do ta- 
kiego mniemania okoliczność , że Korespondencya 
litografowana Anustryacką, uwzględniła z pośpie- 
chem zarzuty zayraniczneyo dziennika, przeciw 
jéj propozycyi czynione, zarzuty, daleko, mnićj 
ważne, aniżeli są nasze i na takówe natychmiast 
odpowiedziała. Kiedy bówiem Gaźera Augsbury- 


ska w korespondencyi swojćj ź Wiednia w Nrze 
wystąpiła przeciw propozycyi 
htografowanćj z zarzutem, że 


131 ogłoszonćj, 
Korespondencyt 
system dzierżaw częściowych, ma tę wadę, że 
w dzierżawcy, nieobudza. należytego przywiązą= 
nia do ziemi, którą obrabia, Korespondencya h- 
tografowana Austryacka, w Nrze swoim z dnia 
17 maja, rozebrała natychmiast ząrzut ò którym 
mowa, zrefutowała go zdaniem naszćm dosyć 
gruntownie i kwestyą całą dokładnie pod tym 
względem wyjaśniła. Słuszną przeto mieliśmy 
nadzieję, że kiedy nic nie ję = zarzuty a- 
granicznego dzieunika, uwzględnia, uwzględni 
także i te, które jeden z krajowych dzienników 
poczynił; i uwzględni je tćm bardzićj, że nie do- 


iż data jego urodzenia niejest wiadoma, ale biografó- 
wie zgadzają się, Że umarł w.r, 1656 w bardzo podé- 
szłym wieku. Prżzypuściwszy, iż wiekiem podeszłym jest 
np. 80 lat życia, wypadnie, iż Starowólski w r. 1603, to 
jest w czasie napisania Paradoxów miał około 30 lat, a 
zatóm słusznie wnieść można, iż sam pisał Paradoxa, 
które w kilkadziesiąt lat późnićj na znaną Reformacyą 
przekształcił. Dopićro po 1635 roka został Starowolski 
księdzem, a przedtóm jeździł ża granicę z synem Alė- 
xandra GEYA, poc „e ztąd wylłumaczyć sobie możemy 
źmiany, które poróbił w Reformacyi, tak w sądzeniu o 
rzeczach świeckich, nańywszy po tylu latach doświadcze- 
nia, jako i w rzeczach duchownych, stawszy się sam u- 
czestnikiem dóbr kościelnych, o które mu w młodości 
mało chodziło. Ztąd wreszcie wylWumiaczyć się dadzą ró“ 
żnice w kilku określeniach zdarzeń, które w przerabia- 
niu przez starca Paradoxów w młodym wieku pisanych, 
miejsce znaleść mogły, I na téj dródze zda mi się, że 
bez nakręcania słusznie można widzieć w Starowolskim 
autora Paradoxów i Reformacyj, tak jak dotąd widzieliś- 
my w nim zarazem 1 prawnika, archeologa, teologa, Ká- 
znodzieję i autora „Sarmatiae Bellatores<, Sądzę więc, 
iż postać Mikołaja Kochanowskiego, jest w tćj sprawie 
żupełnie zbyteczną, 4 natomiast potrzeba nam kogoś trze- 


ciego, coby po rozpóznaniu obustronnych dowodów rzecz piska, które zdaje się, że służyło za po 
ostatecznie rozstrzygnął, a Starowolskiego stanowczo od | kićj budowli ofiarniczćj z drzewa, 


zarzutów kradzieży uwolnił. 
Kraków dnia 21 czerwca 1852 r. nę 


rzez pr 


wimy strony stawionego przez nią pytania, ale sta- 
wiają w kwestyi samą treść jego, a to pod ekono- 
micznym tak dobrze jak i prawnym epa, 

Nadzieje atoli nasze, nie ziściły się jak dotąd 

rzynajnmićj.— 
Acka, wątpliwości przez nas i przez ko- 
(respondentów naszych przeciw wykonalności jéj 
propozycyj wniesione, zupełnym pominęłą milcze- 
niem. 

Gdy nam przeto i bardzo na tćm zależy, iżby 
nas kto, albo o mylności naszych wątpliwości 
przekonał , albo też, iżby wątpliwości te, je- 
żeli są słuszne, wpływem swoim poparł; gdy 
opinia takiego dziennika, jakim jest Korespon= 
dencya litografowana Austryacka, może prze- 
ważnie wpłynąc na zwrócenie uwagi dostojne- 
go Rządu na przedmiot tyle dla naszego kra- 
ju ważny; i może go nawet skłonić, do usunię- 
cia przeszkód, niepozwalających dziś na zastóso= 
wanie w naszym kraju systematu gospodarowa- 
nia; którego zbawienność sami przyznajemy; po- 
ważamy się upraszać niniejszem Koresponden- 
cyą litografowaną Austryacką, ażeby w intere- 
sie jednej z prowineyj monarchii, „zechciała nas 
albo o: mylności naszych zarzutów. przekonać, 
albo też, jeżeli je znajdzie słusznemi, poparciem 
ich z swćj strony, dowieść, że dobro Galicyi 
nie jest: dla nićj obojętnćm. 

zwi TEIDE EO TTW EREE CITY 
Siorrespomdemcya 0285 1. 


Wiedeń 21 czerwca. 

č Ogłosżona. w dziennikach cyrkularna depesza gabi- 
netu wiedeńskiego do ministrów tegoż gabinetu przy roz- 
maitych dworach niemieckich, i między innymi do pana 
barona Prokesch d'Osten, przedstawia. całą kwestyę han- 
dlowo-celną w takićm świetle, w jakióm ją wam we 
wszystkich moich listach dać poznać usiłowałem. Prusy 
i Austrya -stoją u kresu dwóch sprzecznych kierunków. 
| Stosunki polityczne utrzymują zgodę i przyjaźń, Interesa 
[handlowe i przemysłowe grożą prawie wojną. Na czóm 
się ta scena skończy? Kto ustąpi, gdyż 0 tranzakeyi 
zdaje się, że myśleć niepodobna? Ja pawtarzam raz je> 
szcze mą dawną opinię. Prusy przy uporze, mają wszyst- 
ko do stracenia, nic do zyskania. Austrya obslając przy 
swojóm wyraźnie więcćj zyskuje. niż traci. W usiłowa- 
|niach Prus jest ciągle coś, co ambicyą i hegemonią trąci. 
Za projekiami Austryi stoją traktaty kongresu wiedeń- 
skiego i epinia całych południowych i środkowych Nie- 
miee: Jeżeli Prusy niepotrafią przeciągnąć na swą stro- 
nę te państwa, rozwiązanie dawnego Zollyercinu stanie 
się faktem, zabójczym dła przewagi i wpływu pruskiego. 
Austrya przeciwnie występuje w takim razie otwarcie na 
pierwszą linią. Lecz zdaje mi się, że Austrya nieżąda 
podobnego zwycięstwa , i że jéj istotnym zamiarem jest zre- 
organizowanie i rozszerzenie dawnego Zolivereinu, za jój 
wpływem i wspólnie z nią. Owóż jeźli z tém wezwa- 
niem ukaże się teraz we Frankfurcie, co poczną Prusy i 
ich sprzymierzeńcy? Czy będą mogły oderwać się od 


Opisanie wykopaliska odkrytego d. 9 kwietnia 1852r. 
we wsi Kruchowie pod Trzemesznem, między Gnie: 
| znem a Kruszwieą. 


e 


Regulując ziemię w sadzie, NA załączonym planie 
w wio. lit. a i kropla ozńaczońćm, w głębokości 
2 stóp natrafiono na rodzaj podłogi z gliny u tój i wy- 
pilónój, mającój 24 łokci długości a 20 szerokości, i 
pokrytćj węglami, popiołem i goździąmi bronzowemi. Ża- 
częto ją oc AAA i , Ï ku $„odkowi znaleziono ewka bron- 
zówegó, u którego jedna z tylnych nóg była stopiona i 
leżała tuż obok niego. Rysunek przedstawia Jewka tego 
i formę nogi stopiosój, Lewek ten jest odlany z jednego 
rzutu ż bronzu, wewnątrz pusty, Z otwóróm na łbie 
czworograniastym, poruszającym SIę ua zawiasce. Łeb 
jest psi, uszy kocie, szyja okryta lwią grzywą, ogon 
lwi. Trzy nogi pozostałe są opatrzone każda inną raci- 
cą: jedna tylna końską, druga Z przodu słonia, trzecia 
bydlęcą. Noga prawa przednia umyślnie odlana krzywą, 
bo nie jest krótsza, i lewek na trzech mocno stoi; krzy- 
wość ta zdaje się przedstawiać jakieś godło. Żaden fun- 
dament z kamienia nieotaczał tego palonegą z gliny kle- 
ogę może ja- 
; która gdy zgorzała, 
spaliło się wszystko co w nićj było, ż wyjątkiem tylko 
tego lewka z bronzu, który może przedstawiał jakie na- 
czynie ofiarnicze. Za rękojeść Służy mu jaszczirka, o- 
pierająca się przedniemi łapkami 0 łeb; zdaje się, iż 
tylnemi opierała się o cześć tylną lewka, bo na 
jaszczurce SĄ Ślady, że miała i tylne łapki. W pysku 
lewek ten trzyma rurkę, niby do wylewania. Długości 


Korespondeneya litografowana 
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Rzeszy handlowo i pozostać w nićj politycznie? Czy 
znajdą w tak wyjąłkowóm po'ożeniu to o co się kuszą i 
ubiegają? Czy Hannower i Oldenburg pozostaną wier- 
nymi traktatowi 7go września? Na wszystkie te i tym 
podobne zapytania odpowiedź łatwa, i w Berlinie nieprzy= 
puszczam, żeby się w téj mierze dobrowolnie łudzić 
chciano. 

Ukazanie się floty francuskićj, która była w Palermo, 
przed portem Goeletta w Tunis, zrobiło wielkie wrażenie 
tak na Beju, jak i na flocie angielskićj stojącój w Mal- 
cie. Powodem do tego kroku zdaje się, że był wypa- 
dek następny: Przed kilkunasto-dniami Porta wysłała do 
Beja jednego z wysokich swych urzędników, dla zała- 
twienia kwestyi podatku. Korweia turecka, na którćj się 
znajdował len urzędnik, odbyła całą podróż pod zasłoną 
dwóch okrętów wojennych angielskich, które podczas 
pobytu pełnomocnika tureckiego w Tunis, krążyły przed 
portem Goełetla. Przesadzona ta grzeczność Anglików, 
obudziła. słuszne podejrzenie w admirale komenderującym 
flotą francuską, i wywoła zapewne ze strony Beja za- 
spokajające objaśnienia. W ogólności wpływ angielski gra 
podobno teraz wielką rolę w Konstantynopolu, 

Wczoraj akademia wojskowa w Wiener — Neustadt ob- 
chodziła 100-letnią rocznicę swego założenia. Znajdo- 
wali się na tój uczcie bracia cesarscy i wielu jenerałów. 


Przegląd Polityczny. 


Sprawa celna jeszcze nie załatwiona; rząd bawarski 
przygotował podobno odpowiedź w imieniu rządów państw 
Związku celnego na deklaracyą Prus, ale treść tćj edpo- 
wiedzi jeszcze nieznana; wszakże pruskie dzienniki utrzy- 
mują, że ani Bawarya, ani Saxonia nie zerwie z Prusa- 
mi, bo od tego zależy materyalna tych krajów pomyślność. 

Jenerał Lamoricićre przybył znów do Akwisgranu, 0- 
trzymawszy pozwolenie do pobytu tamże od rządu pru- 
skiego. 

Ciało prawodawcze miasta Lubeki, uznało równoupra- 
wnienie Żydów, mimo, zniesienia. praw zasadniczych. 

W. Szląsku pruskićm, zaprowadzony został instytut kre 
dytowy ziemski dla gruntów włościańskich. Ostatni Staats- 
Anzeiger, mieści w sobie obszerne w tym względzie roz- 
porządzenie ministeryum sprawiedliwości, 

— Depesza telegraficzna z Paryża 19go czerwca dø- 
nosi co następuje; 

„Powstała temi dniami pogłoska o przedłużeniu sesyi 
Ciała prawodawczego, lub powtórnóm jego. zwołaniu, 0- 
kazuje się bezzasadną. Monitor ogłasza postanowienie 


Rady stanu, mocą którego dekreta konfiskacyjne wzglę- 
(dnie posiadłości Neuilly i Monceaux, uznane zostają jako 


wyłącznie administracyjnej natury, o ile posiadłości te 
objęte były aktem darowizny przed wstąpieniem na tron 
Ludwika-Filipa: zdziałanym ; co zaś dotyczy późnićj naby- 
tych przyległości, jakoteż innych dóbr wspólnie z ksią- 
żętami orleańskiemi posiadanych, przyznana jest kompe- 
tencya trybunałów. 

„Dawno projektowane zniżenie ceny urzędowego Mo- 
ńitora, z dniem.1m lipca wchodzi w wykonanie. Dzien- 
nik ten, który dotychczas kosztował 112 franków na rok, 
kosztować będzie na przyszłość 40 fr. Będzie to nowy 
cios dla dziennikarstwa“, 

Księżna Orleanu w powrocie z Anglii do Niemiec, przy- 
była w tych dniach do Liege, gdzie mieszka w jednym 
hotelu z jenerafem Changarnier. 

— Ostatnie wiadomości z Fryburga są niepokojące. 
Wielka Rada zwołana na nadzwyczajne posiedzenie przez 


Pieniążki te, 
zdaje się, iż właściciel położył w czasie jakiego zamie- 
szania pod drugim od góry kamieniem , niedomyślając się, 
że pod kamieniami znajduje się odwieczny grób z urna- 


mi. P, Malczewski właściciel Kruchowa, w nadziej, że 
więcćj pieniążków takich i starszych odkryje, zaczął o- 
strożnie kamieni stos ten rozbierać, i w głębokości 9 
stóp odkrył sklepienia z gliny ubite i wypalone, otoczone 
w około warstwą kamienia pałonego 9 stóp szeroką, zu- 
pełnię tego przemiaru, CO Warstwa górna grób ten na- 
krtywająca. Po otworzeniu grobowca tego, ukazały się 
w nim framużki sklepione, a każda ż nich zawierała urnę 
glinianą na bok położoną, W przedziale ostatnim była 
urna aś rtg nakryta pokrywą bronzową, zachowaną 
w Kruchowie, a mająca 8 cali rzemiąru. W urnie tój 
w popiele znalazła się część lancy metałowćj, także 
w Kruchowie zachowanej. i 
(Dokończenie nastapi). 
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kantonową Radę stanu, nieokazuje się: skłonną do kon- 
cessyj, i orzekła już podobno rozwiązanie komitetu, wy- 
branego na wielkićm zgromadzeniu ludu w Posjeux; Ztąd 


wielkie wzburzenie umysłów. Mówiono 0 zwołaniu no- | 


wego zgromadzenia, które zapewne niezakończyłoby się 
tak spokojnie jak tamto. Rada federalna zesłała do Fry- 
burga pułkownika Kurz z Bernu i p. Delaragaz radcę 
slanu z Wallis, w charakterze komisarzy federalnych, 
z pełnomocenictwem dla przedsięwzięcia wszelkich środ- 
ków ku zapobieżeniu wybuchowi. Będą oni mogli w ra- 
zie potrzeby zająć kanton militarnie, wojskiem federal- 
ném. Pomimo tego jednak, obawiano się krwawych wy- 
padków. 


I. 


Wiedeń 21 czerwca. Wedle nadeszłych wczoraj 
do Budy wiadomości, N Pan przybył 1Sgo o godz. 
iw południe w najlepszćm zdrowiu do W. Waraż- 
dynu. Na całćj drodze z Aradu do tego miasta przyj- 
mowany był N. Pan z nieskończenemi oznakami ra- 
dości i towarzyszyli mu liezni jeżdzcy na ochotnika. 
Przyjęcie w W. Warażdynie było nader świetne tak 
od władz jako i mieszkańców. NPan przyzwolił na 
osiedlenie się 11 rodzin w dobrach skarbowych pod 
Aradem i każdćj z nich darował 50 złr. Burmistrz 
Czorba otrzymał krzyż Franciszka Józefa. Dnia 19 
o éj rano wojsko wymaszerowało, poczem J. C. M. 
ruszył w dalszą podróż do Debreczyna, gdzie pedo- 
bnież wielkie poczyniono przygotowania na przyjęcie 
J. C. Mści. 

W czasie pobytu w Temeszwarze N. Pan ułaska- 
wił zupełnie skazanych do robót przy szańcach zbro- 
dniarzy mężczyzn 4ch i kobiet 7, a dwom zbrodnia- 
rzom połowę kary odpuścił. Gazeta Temeszwarska 
pisze znów o ułaskawieniach politycznych więźniów, 
iż cywilny i wojenny gubernator feldmpor, hr. Coro- 
nini z powodu radośnego wypadku przybycia J. C. 
Apost. Mości do Temeszwaru darował resztę kary 
20 politycznym więźniom skazanym na kilkomiesię- 
ezny areszt. 

— Ga. Za 
nia postanowili wysłać 
w imieniu Województwa 


że oczekiwać przybycia J. 
się tamże patryarcha wraz z archimandrytami Stoi- 


kowiczem i Gruiczem, uby zaprosić J. C. Mość do 
Serbii. Pojechał tam w podobnymże celu biskup 
Platon Atanaskowicz. Z księstwa Serbskiego przy- 
byli w zamiarze powitania 2 N. Pana jenerał Knicza- 
nia i tymczasowy minister spraw zagranicznych Jan- 
kowicz. 
— Dnia 20 b. m. postawiono w Pradze na bastyo- 
BIOTA prenn FA poległych żołnierzy czeskich w latach 
i 
t — Rząd a> morawski wydał rozporzą- 
dzenie, iż z powodu ustania zarazy na 14 w We- 
grzech, wolno takowe z tamtąd sprowa: mać, tudzież 
produkta bydlęce, wszakże w każdym razie potrze- 
ba mieć świadectwo miejscow éj władzy u dokład- 
nym opisem każdego bydlęcia i poświadczeniem , iż 


zaraza tam nie panuje. 
Królestwo Polskie. 


Warszawa 20 czerwca. Wczoraj między godziną 
ią a Tma. wieczorem, odbyła się wystawa zwierząt 
gospodarskich, i nastąpiło ostateczne przysądzenie 
nagród. Po odbytem przeto raz jeszcze przeglądzie 
wszystkich zwierząt, a których liczbę, zwłaszcza 
też koni, pomnożył. nowo- -przedstawiony ogier kary 
W. Seweryna Wężyka; zebrani sędziowie JJWW. 
i WW. Właściciele ziemscy, a mianowicie: Wiktor 
hr. Ossoliński, Józef hr. Ledó howski, Michał Gra- 
bowski, Michał Lefevre i radca stanu Oczapowski 
dy rektor instytutu gospodarstwa wiejsk. ego w Mary- 
moncie, w następujący sposób przyznali te nagrody: 
Adamowi hr. Krasińskiemu z Radziejowie nagrodę dru- 

gą w kwocie 50 rs. za najpiękniejszego o icra po- 
prawnego, a którym był ogier gniady Litlle - John, 
lat 4 mający. Stanisławowi I.essel z Konar, nagrodę 
3cią w kwocie 25 rs. za najpiękniejszego ogiera po- 

rawnego najwięcćj do poprzedniego zbliżcnego, a 
którym był ogier jasno-kaszianowaty Beduar, ró- 
wnież lat 4ry mający. Za klacze: Julianowi Iżyko- 
wiez, nagrodę 3cią w kwocie 15 rs. za klacz po- 
prawną, a którą była Koronella, klaez jasno-gniada, 
mająca lat 6. Pierwszych zaś nagród, jak za ogie- 
ra krwi czystej 90 rs. i dwóch za klacze, tojest 50 
i 80, nieprzyznano nikomu, z powodu nieprzedsta- 
wienia koni, odpowiadających zakreślonym w pro- 

ramie warunkom. Co do nagród za bydło rogate, 
g tych jedna tylko za najlepszego buhaja, w kwocie 
30 rs. przyznaną została lgeacemu Leszczyńskiemu 
z Belna, za stadnika maści czarnćj lat 2 i miesięcy 3. 
Nakoniec co do nagród, za owce, nagrodę najpierw szą 
w kwocie 20 rs. za tryka pierwsze go, najcieńszą , 
najwięcćj nabitą i wyrównaną wełnę mającego, przy- 
znano Stanisławowi Górskiemu z Woli-Pękoszew- 
skićj, za tryka 2 Nr (18) 490. Nagrodę drugą, 15 rs. 
za tryka drug'ego Z najbliższemi zaltiami, przysą- 
dzono numerowi , m owczarni Chełma , dóbr W. 
M. Skórzewskićj. Nagrodę pierwszą 9 rs. za macio- 


rzebska donosi, że obywatele Zemu- 
deputacyę 'Temeszwaru 
Serbskiego , która ma tam- 
C. Mości. Również udali 


CZA S- 


rę najlepszą, otrzymał nr 1424 z tychże owczarni, 
inakoniec nagrodę za maciorę drugą, 7 rs. nr 46ty 
z owczarń Zegrzyńskich , własność JW. Doroty 
z książąt Jabłonowskich hrabiny Krasińskićj. (K. W.) 


Niemcy. 


Berlin 19 czerwca. Wezoraj był dany u dwo- 
ru w Potsdamie wielki obiad na cześć sióstr przy- 
byłych do stolicy: królowćj Bąwarskićj i księżniczki 
Hessyi i Renu córek w parżego księcia Wilhelma. 
Dziś spodziewani są W „ Książęta rosyjscy Michał i 
Mikołaj, którzy tu do 24 b. m. zabawić mają. Cesa- 
rzowa ma obchodzić swoję urodziny „(a j% lipca) 
w Potsdamie i wraz z Cesarzem udać się na Szczecin 
morzem do Petersburga. W towarzystwie cesarzowej 
znajduje się ciągle poseł pruski przy dworze rosyj- 
skim jen. Rochów. Zaraz po odjeżdzie Cesarzowej, 
uda się do Petersburga książę Fryderyk Wilhelm syn 
księcia pruskiego domniemywany następca tronu i 
itam zabawi długi CZAS Wrąz z towarzyszącym mu 
b. ministrem wojny jen. Schreckenstein. Jen. Brandt 
komendant Poznania powołanym tu został dla nara- 
dzenia się w sprawach militarnych tyczących W. 
Księstwa. Książe Leuchtenberg odpłynął ze Swine- 
münde do Petersburga. 


Francya. 


Paryż 18 czerwca. Tak powszechne było dzisiaj 
mniemanie, że ciało prawodawcze będzie zaraz po 
zamknięciu, na nowo zwołane, że na dzisiejszem po- 
siedzeniu jeden z deputowanych prosił o 10 dniowy 
urlop, którego mu wszakże prezes odmówił, oznaj- 
mując zarazem, że odebrał list od ministra stanu, 
dotyczący nowych podatków, W liście tym minister 
oświadcza, że na usilne przedstawienie prezesa ciała 
prawodawczego p. Biilault i wielu deputowanych, 
projekt do prawa o nowych podatkach do innćj se- 
sesyi zostaje adesłanym. Wiadomość ta żywe i po- 
wszechne sprawiła zadowolenie, które i po za lzbą 
głośne znajdzie. echo, zwłaszcza u księgarzy wy- 
dawców rycin i nót itp., którzy przerażeni nowym 
o w de prac onila 
nia, Oto jeden z rl epe z e me- | 
moryału, nie wielki naszćj epoce przynoszący za- | 
"od 5 ft i ze wszystkiemi innemi pre iad 
mi, książki żadnéj niemają wewnętrznćj wartości 
odejmują bowiem surow ERA jej andakt i ceńę. 
Ktokolwiek posiada ryzę papieru białego wartości 
20 franków, ten wystawiając ją na sprzedaż za 19 
fr, zawsze kupea znajdzie; ale niech wydawca książ- 
O WE Ki Rik CI) 
jój, cóż za nią weźmie? Oto party do 20' fran- 
ków ceny papieru, nowy wydatek na koszta druku 
i wydania, dostanie za tę ryzę jeźli rok obfity w o- 
woce i handel korzenny prosperuje 3 franki 50 cen- 
EE O kc 

Memoryał zakończony gs pogrożką., że wsnys 
księgarze emigrować będą d o Belgii = Ek 

— Rada stanu na wczorajszem posiedzeniu swo- 
jem odrzuciła jednomyślnie wniesioną przez hr. de 
Merode poprawkę do budżetu, zmierzającą do uwol- 
nienia książąt orleańskich zmuszonych wszystkie do- 
bra swoje we Francyi w ciągu roku wyprzedać, od 
kosztów stemplowych. W komisgyj budżetowćj po- 
par? najusilniój tę poprawkę p, de Montalembert 
zwracając uwagę komissyi, Że Orleańska rodzina 
dosyć już jest dotknięta; że przy tylu stratach, po- 
ciągać ich jeszcze do przymusowego podatku kilku 
milionów. byłoby niegodziwością; żę beni wątpienia 
zapomniano zwrócić na t9 uwagę ksjęcia prezydenta 
w chwili wydania dekretów, a jego uczucie sprawie- 
dliwości byłoby odrazu pojęło jąk wielka różnica 
zachodzić musi między dobrowojną a przymusową 
przedażą itd, Komissya uznając słuszność tych u= 
wag, poprawkę przyjęła: "ada Stanu odrzuciła ją 
bez dyskussyi prawie z gniewem, jeden z jćj człon- 
ków odezwał się nawet. » aka” poprawka to jawne 
wypowiedzenie wojny“ — Dwie inne jeszeze przez 
komissyą przyjęte poprawki bardzo boleśnie miały 
dotknąć księcia prezydenta, mianowicie jedna odma- 
wiająca kredytu 100,000 fr- na restauracyą pałacu 
sprawiedliwości w Bastii, ruga zmniejszająca © dwa 


miliony kredyt 6 milionów NA roboty około ukończe= 


nia Luwru w r. 1853. Tak w Radzie Stanu jak 
w Elizeum widziano w tych Poprawkach chętkę do- 
tknięcia L. Napoleona w ZE Co najbliższe jest jego 
serca: Korsyka, jako kraj ro zinny, aa ja wspo- 
mnien e. 

— Książę prezydent jest zawsze nadzwyczaj czyn- 
nym i sam się wszystkiem zajme je ; ztąd nieraz wi- 
docznem na twarzy jego Wyraz strudzenia. Pewne- 
go razu przyboczny lekarz dr. Conneau zastając go 
znużonego pracą, rzekł do St la: „spokojniejat by by- 
liśmy w Ham!“ A nie tyle byłem więżniem! miał od- 
powiedzieć Ludwik Napoleon. 


Księstwa Naddunajskie. 
Senat serbski policyjnemi przepiszmi broni abeca- 
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dła kyr Zo m Proponowane przez Wuka Stefano- 
wicza Karadzicza, zmiany w pisowni serbskićj za- 
grażające zupełną zmianą kyryłiey, i upraszczające 
zasadę ezytania, a zarazem zmierzające do form ję- 
zykowych i pisewni zachodnich Słowian, zostały za- 
kazane w księstwie serbskiem i żadne dzieło z tą 
pisownią nie może być wprowadzone do kraju. 


Rossya. 


Dziennik Hamburger Nachrichten opisujące prze- 
gląd jazdy i artyłleryi odbyty w Warszawie w obec 
Cesarza, podaje szczegóły ciekawe o stanie wojsk 
rosy jskich. Sprawozdawca utrzymuje, że przypatru- 
jąc się odlat 25 rozwijania się wojennych sił Rosyi, 
ostatni przegląd przekonał „go o ogromnych i szyb- 
kich postępach w sztuce wojennćj. iezawodnie, mó- 
wi on jazda rosyjska liczy się do najpiękniejszych i 
najlepsze konie mających w Europie; a lubo żołnie- 
rzewi brakuje iutelligencyi pruskiego jeżdzca, śmia= 
łości węgierskiego huzara i ruchliwości i zwinności 
polskiego ułana, natomiast massa jeżdżców porusza 
sią w obrotach swoich, mianowicie zaś w całkowi- 
tych operacyach z dokładnością i pewnością jakićj 
inna jazda nie posiada. Jednym z gróeayh przymio- 
tów rosyjskiego kawalerzysty jest wytrwałość konia 
i jeźdźca. Kiedy masy po 6-godzinnćm ćwiczeniu i 
pracy wracały z placu parady, koń i żołnierz zda- 
wało się jakoby dopiero w pole wyruszał. Qrgani- 
zacya jazdy rosyjskićj odznacza się pró z tego w o- 
bec europejskićj i azyatyckićj szczególaćm swojóm 
urządzeniem pod względem zaczepki i odporu. Mo- 
żnaby ją podzielić na zaczepną i odporną jazdę we- 
dle systemu jakiego użyto przy jéj osiadłaniu w głę= 
bi kraju. Do pierwszćj połiezonoby kołonie kozac- 
kie, ja do drugićj regularną jazdę wojskową czynnćj 
armii. 

Kozacy rozłożeni są na pozew Azyi i tak: 


1. Nad morzem z tego w służbie 

Czarnćm . 125,000 czynnéj 18,000. 
2. Kozacy wielko- 

rosyjscy na linii 

Kaakazkićj .. . 450,000 3 e 18,000 
3. Dońcy . . 440.000 A E 66,000 
4. Kozacy Uralu . 50,000 = > 8,000 
5. „ Orenburscy 60,000 M „ 10,000 
6. „ Sybirscy . 50,000 » 9,000 


Razem 875,000 129,000 
Jak ż kraj posiada lekkićj jazdy blisko 130,000 
dobrze uzbrojonćj, wojennego umysłu, i która pra- 
wie nie nie kosztuje? Prócz tego każdy kozak do pó- 
aego giska a musi A paunch wsiąść na koń. 

Do drugie atunku jaz li regularnćj zacze- 
pnćj a gaT A eży kol r iatt Mig Aaa a ek zacho- 
dzie i przeciw zachodowi skierowana. Bierne stano- 
wisko Rosyi do Europy zmieniło się w czynne, a pań- 
stwo to przyszło zwolna do kierowania sprawa ai 
Europy. Zrodziła się zatćm potrzeba urządzenia siły 
czynnej do wojny zaczepnej na obszerny rozmiar. 
Dla wźmocnienia i poparcia tych militaraych na przy= 
szłość kroków, Rosya założyła w zachodnich ró- 
wnież prowincyach obszerne kolonie wojskowe re- 
gularnćj jazdy. Hr. Witt. gubernator Warszawy w r. 
1831 rozwiązał to zadanie z wielką umiejętnością i 
roztropnością. W guberuiach Nowogrodzkićj, Char- 
kowskićj, Chersońskićj, Kijowskiej i Podolskićj leży 
w czterech wielkich grupach 82260 jazdy i artyle- 
ryi konnćj, które jakoby przednia straż przeciw za- 
chodowi przypiera w jedućj linii o silne stanowisko 
nadbużne zamknięte między Warszawą, Modlinem, 
Zamościem i Beześciem litewskim. (Owe kolenie węj- 
skowe z 70,000 gwardyi w arty > i czynną 
armią z Gciu' korpusów składającą się pod wodzą Na- 
miestnika, której przednia straż 3 kafun) steją 
w Królestwie Polskiem, składają gotową do boju ar- 
mię, która w potrzebie może być użyta zaczepnie, 
gdy tymczasem dotychczasowe doświadczenia prze- 
konały, Że na to potrzebowała Rasya mało jednego 
roku, A jeżeli przyjdzie zamierzeny plan do skutku 
tojest skolonizowawia powoli całćj armii na linii od 
Baltyckiego do Czarnego morza , natedy stawi się nie- 
przebyty mur Rosyę od Europy odgraniczający, któ- 
ry wszakże w potrzebie jak las Dunsinara na zachód 
posuwać się może. 


r Li LI 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 

— Już mamy drugą połowę czerwca, a ludzie jeszcze zboża 
sieją, i dziwią się,że ziarno posiąne piątego dnia już łany za- 
zielenia. 

Uważano; że po burzy, jakie teraż z grzmotami i piorunami 
przeciągają , kiedy woda ustępuje, zostaje ná ziemi wyraźny pył 
siarczany, czasami w. warstwach na linię grubych. 

Tak w ogrodach jako też- na polach, nie ma tego roku ani 
chrząszczy, ani gąsienic, ani nawet niótyli i 1 robactwa zwykłego 
w lecie; widąć wyginęły od śniegów i zimna‘ wiosęunego. 

— Towarzystwo assekuracyjne tryestyńskię kupuję. od ka- 
mery wieś Turkę w obwodzie. Samborskim polakon, w. celu 
urządzenia tam zakładu kuracyi zimną wodą i żentycą. Pomysł 
bardzo dobry i wróżący „zysk; dziwić się trzeba; że admini. 
stracye Spasa, Delatyna i innych ulubionych i znanych miejsc 
w celu żentycznój kuracyi uczęszczanych, dotąd na coś podo- 
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bnego' nieprzyszły; _poruczając gości łasce opatrzności, i po- 
czciwych włościan , którzy wiedząc że gość u nich chałupę wy- 
nająć musi, takiego czynszu ządają, jakiegoby się Karlsbad - nie- 
powstydził. i (Telegr.) 
Światło: gazowe napotyka teraz licznych  współzawodni- 
ków, mianowicie w świetle elektrycznóm z powodu jego- blasku 
pozwalającego Da 1200 kroków najdrobniejsze pismo bez trudu czy- 
tać, jak niemnićj w oleju kamiennym wydobywanym z łupku blasz- 
kowatego, który taniością swoją a zarazem białością światła 
przewyższa wszystkie oleje palne. 

=> Holendrzy. przypisują jak wiadomo: wynalazek sziuki dri- 
karskićj swojemu. rodakowi Wawrzyńcowi Koster; zwanemu zwy- 
kle Janssoen, łucinnikowi. harlemskiemu. Rzeźbiarz Royer twór- 
ca posągu Rembrandta, wykończył teraz. model: posągu Janssoe- 
na, który stanie na. głównym płacu w Harlem, gdzie się tenże 
urodził war, 1370-lub 1371,a umarł w r. 1439. 

— W angielskim, dzienniku Atlas czytać można p. n. Czte- 
ry olbrzymie banknoty: mówią, że bank angielski wydał tylko 
4ry banknoty, ale każdy z nich: w wartości 1 miliona f. szt. i 
że po ich odbiciu zniszczono natychmiast blachy. Z tych ezte- 
rech biletów dostał, się jeden. domowi RRotschildów, drugi zmar- 
temu niedawno bogaczowi Mr. Coutts , trzeci jest jeszcze w skar- 
bie: banku, 4 czwarty wisi za złotemi ramami, w salonie poety 
i bankiera londyńskiego Samuela Rogersa pomiędzy: obrazami 
wielkićj wartości; i zarówno z niemi ściąga na siebie uwagę 
znawców. 

—. W lipcu będą dwie pelnie tj. dnia 1 131 t. m., co pierw- 
szy raz się zdarza od. r. 1776 

— W. Berlinie postawią tćój jesieni, żelazny pomnik olbrzy* 

mićj wielkości ma. cześć wojskowych poległych: tamże w. dniach 
marcowych. Jestto, słup, żelazny wewnątrz. wydrążony, opatrzony 
wewnętrznemi schodami. Na szczycie kolumny stanie: orzeł cyn= 
kowy z. rozpostartemi skrzydłami. Słup lany, waży 750 cent. 
wewnętrzne ściany: z kutych sztab 460 cent. schody ślinakówe 
120. scent. > razem przeto "1380. cent. Prócz: tego. wszystkie 
ozdoby w smaku korynckim są lane z cynku. Słup cały wy- 
nosi 120 stóp, orzeł na szezycie umieszczony, ma. 23 stóp dłu- 
gości skrzydeł rozpostartych. Slup ten postawiony będzie na 
granitowój podstawie, 
- Przyjechali do  " kewa od dnia Żlgo do 22 czerwca: — 
Bielański Henryk x Kolbuszowy. FKierich Karol z Andrychowa. 
Msłeski Józ:f z Tarnopola. Romaszkan Antoni. Br. Kapry Micha? 
mWiodnia, Wilusz,Władysław « Jasła. Pinkiewicz Michał, zegar= 
mistrz, z Berlina. Pawlik Franciszek « Wadowic. Plączyński Jan 
z Datli. Micbhalex Jana r Mysłowic. i 

Wyjcchali :« Gawrońska Rozalia, He. Teleky do Brzeżan. 
Chwalibóz Michał do Nowego-Sącza. Gaiicki Franciszek do Bia- 
déj Krajński Mugeniusz, Michalek Jan do Mysłowic. Gniewosz Da- 
mian do Wiedais. Mr. Dzieduszycki Eugeniusz do Marienbadu. 

AUO Ot A „UT M af APW DC ZPAP WMI JEDI EA EW ORA ALERT WI PAPUA NRA o eE 
i$ 1953272 kaj zt ę Ibir niż 4 ET Gi u sy 
eiatono fiandiowo 4 arzólnysło we, 

Kraków=d- z2 ourywczy Pomimo że pełno. jeszcze waypki 
zboża, wszakże dowóz dziś na targ wynosił około 3000 korcy. 
Pokup był z poczatku truduy, bo różnica cen żądanych i podawa- 
nych nie dała się łatwo uchylić, dopiero ku południowi, kiedy prze- 
konano się o przesadzonych % obu strón' wymaganiach, nastąpiło 
zbliżenie i cały dowóz w jedaćj ohwili rozprzedano , ba i kupują= 
cych znaczna była ilość, Sprzedano żyta około 1800korcy po 8'/, 
8. 8%, O złr., przednie dla mi jscowego użytku płacono aż do 
9t, złr. Pszenicy ckoło 1000 korcy po 9, 95%,. 10 złr...a wy- 
borną i ciężką po 18/4, 10, i 10%, złr. Jęczmienia do 400 kor, 
po Gys 6%, 7, miejscowi, krupnicy, kupowali na Tii Tot zł, 
Osies nie bardzo poszukiwany, spadł zarówno z icnóm zbożem, 
płacono ga na. 3'/,, 39/,, A. Rychlik na-4'/, do 5 złr. Kasza ja- 
glana bardzo mócno staniuła. bò zeszła aż do 12%,, 13 najwięcćj 
16 złe. Wogóle pokup był łatwy, i na te ceny znajdze wie i 
w przyszłym tygodniu, jożeli nawet: mie spadnie, podrożenia nie- 
można oczękiwać, bo już i na górnoszląskich targach nastąpił 
zwrot, ku zdiżeniu, zapasy są znaczne, składy szczeciński” nieva- 
rauszone dostarczą nipowrót zboża okal'com, ż których je wyero- 
wudziły, a nawet tutaj choiano jaż układy robić o dostawę z Pòl- 
ski i Szląska ma później 5 /wabano wię przystać na ciężkie żyto 
(150—154% funt. wied.) na 8.i 8V, złr. us aai 

Tasg koni pęt | siż-w. ostatnich tygodniach, ale pokup sta- 
bv; płuenno chłopskie po t5 —20, robocze toste po 60—80 złr. 
„Wrocław 21 czerwca. Dowóz zboża znaczny ale ruch słaby, 
zaacane przesyłki idą-woda z Berlina i Szczecina. Dzś płacono 
pszenicę 60, — 67, Żyto 59—67 ,, jeczmień 51 —56, owies30 33Y,, 
groch 58—65 sgr. Rzepuk.ra sierpicń 75 egr. Spirytu: 107%, tal. 

W Leobszycach 19go b. m. wilka ilość kupujacych z Austryi, 
ob'iezóna że raeznie wyprowadzowo do Austryi z tego miejsca 
około. 664000: szefów zboża, Płneono teraz pszenicę 72—79, żyło 
63--68, jęczmień 55—59, owies,32.-3 ',, groch 70—75 sgr. 

W Niższój 20 czerwca, równiez kupowano z Austryi i płacono 


pszericę 68—71, żyto 69—70, jęczm eń 55—57., owies 32—33 sgr” 


Kurs papierów publicznych I pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficyne % dnia 22 czerwca.  Motniiki 
proc. 98. Motuliki 4',— prog. 67%/,,, — Motaliki 4-proo. 77, — 
4= prog. s 1950 r. 90!/,.— 21/,-próc. 49!/, —1-proc. 19'/,.— Wetsliki 
' rigga. s 1839 r, ss 250, 302',. — Avgakrre 118. — Londyn 11 
45 br. — Paryń 139, — Akcye Bankowe 1385 — Akoye koloi 
ol, vó%n.Fordia. 1555 Pożyczka x r. 1851 lit. A, 955, — B.A06'5), ,. 
Kurs krakowski 23 oserwca. Banknoty 68, — Prueki kurant 
192 — Imyoryaty rs. 34 gr.12 i 34gr.15 — Rublo sr. 100.— 
Dukaty 19 sip. gr. 25. — Listy zastawne Król. Pola. s kupon. 
101.— [Listy sset. galic. z kupon. żądają 86, — dają 86!,, — 
Cwane. stare 102'/, nowe 103Y,, 
kurs: lwowski z d. 19 czerwca. Dukat holon. 5 złr.42 kr. — Du- 
kat oos. 6 ułr, 48 kr, —  Półimporyeł rosyjskie 9 złr. — 
«r.57. Rubol rosyjski 1 słr. 55", kr.— Talar praski 1 złr. 46 
kr. — Polski karant i pięciosłot. 1 xłr. 26 kr. — Galio. listy 
zastawne sa 100 slr. 83 złr. 30 kr. 
4urs wiedeński s dnia 21 czerwca. — Metaliki 97. — Nowa 
pożyczka 865%: — Akcye Banku wiedona. 1375. — Akoye Kole' 
sanan. 2053. Ari. od złota -6'/, od srebra 19'/, b 
Kurs wrocławski z dnia 21 czerwca. Banknoty austryackie 86. 
Listy zastawne poznań. 105'/. nowe 96,. — Listy zastawne Król. 
Polsk. 97' ,. — Akoye kolei żelazn. Krak.-górno-szląs. 87!/,. -- 
Polski kurant 97',. : 
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CESARSKO - KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

Na zasadzie art, 12 ust. hyp, z r, 1644 Trybunał po wysłucha- 
niu wniosku prokuratura WZżywą wszystkich mogących uneć prawa 
do spadsu po Józefńe Górskim. składającego się z summ 6000 złp. 
i 850 złp. na kamienicy prd L, 30 gm. VI. m. Krakowa hypote- 
cznie zabezpieczonych, «7 cby się z takowemi w przeciągu trzech 
miesięsy do- Trybunału zgłosili, w przeciwnym bowiem razie rze- 
czony Spadek stósownie do przepisów prawa Maryaunie Żylińskićj, 
tadzioż Anieli Fuskowéj; na skutsk prośby przez ich pełnomocnika 
Szymona: Miliewskiego wniesinnćj, przyznany zostanie. 

Kraków dnia 12 maja 1852, 
(1-3) Prezes Majer: — Z. Sekr. W. Płonozyński. 
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Obwieszczenie. 
PISARZ CES. KROL. TRYBUNAŁU 
M. Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do powszechućj wiadomości, iż na Żądanie 
Fclicyi Wiatrowskićj wdowy w imieniu własnóm, o- 
raz jako pełaomotniczki Klary z Censlerów, 1) Ba- 
chorewiczowćj, 2) Pucikowskićj wdowy, Antonin 
Bellowój wdowy, Maryan: y Gosliekiej , Aleksandra 
Diuskiego, wszystkich spadkobierców śp. Mikołaja 
Censlera w Kr kowie w Gm. VII pod L. 9 zamie- 
szkałych Powodów, przem Franciszka Stsrzyckiego 
0. P. D: adwokata działających; i5 z mocy wyroków 
c. k. Trybunału doia 10 grudnia 1851 r. i c. k. 
Trybunału na drodze apellacyi dua 3 lutego 185% r. 
pomiędzy temiż Powodami z jedaćj, a Janem Kan- 
tym Kleszczyńskim 0. P. M. adwokatem jako kurato- 
rem, Z imienia i zamieszkania, oraz miejsca „pobyta 
niewiadomych spadkobierców, Anny Besziendikowej, 
Andrzeja i Antoniego Ceuslerów, z drugićj, tudzież 
Makstmilianem Censlerem pozwanym przez Wineen- 
tego Szpora 0. P. D. adwokata stawającym, z (rme= 
cićj strony, zapadłych, sprzedaną zostanie w dro- 
dze działa przez licytucyą publiczną realność w Kra- 


e $ s w é mA 2.06 3 
kowie w Gm. VII pod L. 59 w Przedmieściu Pia- | 


sek położona do; spadkobierców Mikołaja Censlera | 


należąca, której granice są: od wschodu m realno- 
ścią Sobockiej wdowy, od północy z murem ogrodu 
do klasztoru 4. PP. Wizytek należącego, od zacho- 
du z:realnością p. Waniewiczowój wdowy, ed pofu- 
dnia frontem 2 drogą i placem rządowym. 

¿Warunki pod którymi sprzedaż tejże realneści na- 


stępować winna ustanowione wyrokiem c. k. Trybu- 


nału dnia 5 marca i tegoż sądu na drodze apella= 
eyi dnia 11 maja r. b. są następujące à 


Opri a z 

1) Cena szacunkowa realności ped 1. 59 w Gm. 
VII Piasek w Krakowie stojącej ustanowioną zo- 
stała na pierwsze wywołanie w summie złp. 3000 
czyli 750 złr. m. konw., która to cena w braku u- 
biegających się, na trzecim dopiero terminie o jedne 
irzecią część to jest do summy 500 złr. m. k. zni- 
żoną zostanie, l 

2) Chęć kupna mający złoży na rękojmią jedne 
dziesiątą część ustanowionego: Szacunku to jest 75 
br. m. konw. od składania której popierajaca sprze- 
daż, Felicya Wiatrowska, i Maksymilian Censler są 
wolni. i 

3) Nabywca zapłaci koszta licytacyi do rąk i za 
kwiiem adwoksta sprzedaż popitrającego, oraz po= 
datki zaległe na rzecz skarbu publicznego, stósownie 
do przepisów prawa, poczem otrzyma dekret dzie- 
dzictwa, przychody jednakże od dnia nabycia do na- 
bywcy. należeć będą. 4 

4) Widerkaufy i summy instytutowe jakie się o- 
każą, pozostaną przy nieruchomości g obowiązkiem 
opłacania procentów po pięć 0d sta, od daty naby- 
cia bez względu na nieukończony dział, 

5) Wypłaty warunkami 2gim i 3cim, przewidzia- 
ne strącone zostaną z wyciągnięlego szaeunku, re- 


sztujący zaś szacunek, wypłaci nabywcą na skutek 


wyroku działowego i siósownych nakszów wraz z pro- 
centem po pięć od sta od daty nabycia. 

6) Nabywca będzie oby wiązany opłacać czynsz 
ziemny x tćjże realności do Kassy miasta Krakowa 
po złp. 10 rocznie bez możności strącenia takowego 
z szacunku. f 

7) Gdyby w ciągu tygodnia po słanowczćm przy - 
bie u ofiarował kto o jedną Osma CZĘŚĆ wjęcćj nad 
wyciągnięty szacunek, obowiązany będzie takową 
jedne óma część wraz z ustanowioną rękojmią wsom- 
mie 5 złr. m. k, wnieść do składu sądowego, przy 
zachowaniu formalności prawem przepisanych, 
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8) W razie niedopełnienia któregokolwiek warun- 
ku, nabywca utraci złr. 75 na rękojmią złożene, i 
oprócz tego nowa sprzedaż na koszt i niebezpieczrń- 
stwo zawednego nabywcy, a nigdy na jego korzyść 
ogłoszoną zostanie. 

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na Au- 
dyeńcyi e. k. Trybunału m. Krakowa i Jego Okre- 
gu, w Krakowie przy ulicy Grodzkićj ped L. 106 
zwykle od godziny 10ćj rano posiedzenia swe odby= 
wującego, za popieruniem adwokata  Sisrzyckiega 
0. P. D. w Krakowie w domu przy ulicy Szczepań- 
skićj pod le 372 zamieszkałego. 3 

Do licytscyi rzeczoućj wyznaczają się trzy termina: 

1) na dzień 1O września ~ sA 
2) na dzień 12 peździernika) 1852 r. 
3) na dzień 12 listopada 

Wzywają się przeto na licytacyą tejże realności 
wszyscy chęć kupna mający, jak równie wierzyciele 
hypotcczni, aby prawa swe jakie mięć mogą napierw= 
szym terminie liecytacyi przy ustanowieniu adwokata 
pod preklnzyą zaprodukawali, 

Kraków dnia 15 czerwca 1852 r. 
Nyktowski, 


(1099) Obwieszczenie (1) 

W dniu 1 lipea 1852 o godzinie 1Otój zrana w Rynku głównym 
miasta Krakowa sprzedane będą przez publiczną licytxcyq w dro- 
dze egzekusyi sądowój ruchomości, jakoto: zegar, lustra, garde= 
roba, bielizna, wyrsby mosieżue, miedziane, cynowe, towary tne 
kciowe. stolarszczyzna i różne sprzęty domowe, O czóm chęć licy- 
towania majacych; zawiadamiam. — Kraków 19 czerwcu 1852 r. 

Ignacy Piekarski, c. k. kom. sąd. 
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w roalności Rydłówka zwanój, pod L. 122 na Podgórzu przy 
twakcie mogilańskim, zostały otwarte w bowo-urządzo= 
nych łazicukach, których woda wediug rozbioru przez uczonego 
Teodora Torosiewicwa uskutccznionego, jako środek lekarski do 
kąpania i picia służąca, wywiera zbawierny wpływ w różnych do= 
legliwościach, a mianowicie w słabościach reumatycznych, artry= 
tycznych, nerwowych. skrofulicznych itd. — Cena pojedyń= 
ezćj Kąpieli 1 złp. — Pizyrządzone meszkanie, wszelka 
usługa i tamość prsiłków , jakoto kawy, herbaty, kurczet, śmie- 
tenki itp. każą się licznych spodziewać g ści. (1095-1=6) 


Fortepiano 


orzechowe wiedeńskie. o 
półsiodmćj oktawie, jest 
zn pomieraą cenę do sprze- 
fu. (1098-1-6) 


położona w Nowym-Sączu pod N 27 


dania pod L, 91 przy ulicy $. Józ 
w rynku, skłądająca się z 16łu czę- 
ści mieszkalnych czyli pokojów, po 


| dak 5 
REALNOŚĆ większój części sklepionych, piwnic 


6 sklepionych, z wozowną obs erną, stajniami itd jest z woelaćj 
ręki każd:go czasu do sprzedania. — B isma wiadamość powziąć 
można w domu wyżćj wyrażonym. 1 (1091) 
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opiycy z Bawaryi 
mają zaszczyt: polecić Prześwictnój Publiczności skład marzę- 
dzi optycznych wľasnego wyrobu, podjąc osobom słaby wzrok 
mającym sposc.bność poratowanit i wzmocnienia takowego za po- 
mocą zupełnie nowego rodzaju okularów ze szkła krzemionkowego 
i krzyształowego a peryskopijnie rźaiętego, któryto sposób 
przyrządzania szkieł ma tę zaletę, że przy ciągłóm czytańiu lub 
pisaniu zapobiega znużeniu i osłabieniu wzroka , zachowując oczy 
i wzmacniając pomimo szkodliwego wpływu. 

Prócz tego znajdują się w powyższym składzie aʻhromatyczne 
perspektywy (daleko-widze), rożen się wielką dogodnością 
i bystrością, teleskopy, pojedyńcze i saładine szkła powiększają= 
ce (mikroskopy), Camera, Obscura i Lucida, perspe- 
ktywy teatrowe, jedno i dwu-oczne wszelkiego rodzaju: Luppy, 
lornety, termometry i tym padobne szkła w najgnstowniejszych 0- 
prawach, i po najumiarkowańszych cenach. 

IE Miejsce składu Hotel Poliera. — 
Pobyt zaś do dnia 3go lipca b. r. 

Do handlu podpisanego na Stradomiu pod L. 

Miszyńskiego, przychodzi co tydzień świeża nadsyłka 


WÓD UINYRAZNYGI 


wszelkiego rodzaju. — Podpisany poleca sie względom Szanownój 
Publiczności, zapewniojąc Ją o umiarkowanych cenach, 
(1015-5-6) E. Ch. Goldwasser. 


Ner pokoju 3. — 
(1094-2-3) 
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